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„ W A W E L “ 
w y c h o d z i  I i 15 k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

PRENUMERATA
r o c z n a  w  A u s t r y i  5  Koron  

„  z a  g r a n i c ą  6  „
NUMER POJEDYNCZY 2 0  HALERZY

OGŁOSZENIA 
za wiersz petitem lub jego miejsce 25 halerzy, 

w Nadesłanem 60 haierzy.

Rękopisów się nie zwraca.
Listów anonimowych się nie uwzględnia.

S ta r a n i e m  „ K o ł a  n a u k o w e g o ' '  zos ta ją ce ­

go pod p r z e w o d n ic tw e m  J. W g o  K. hr. 

M ie ro s zo w sk ie go ,  od bę dz i e  się w salach 

,,P. Z,  N , "  w n iedz ie lę  dn ia  8 -go b. m.

POGADANKA
ną temat :  . .P rzy ł ączen ie  Boś n i  i h e r z o g o -  

w i n y "  do  Aust ry i  i m o ż l iw o ś ć  wo jny .  

P o c z ą te k  o g o d z in ie  7-mej w iec zó r .
Wstęp dla c z ł o n k ó w  S t ow a rz ysz eń  ,,P. 

Z .  n." i i ch rodz in ,  t udz ież  przez n i ch 

w p r o w a d z o n y c h  gości  —  bezpłatny.

Wi e l ka  z a b a w a  t a n e c z n a
o d b ę d z i e  s ię  w sa lach  „P. Z. N.“ 
w n iedz iel ę  dnia  8 . b. m. o godz in ie  
9  w ieczór .  — Bilety do  nabyc ia  w S e -  
k r e t a r y a c i e  „P .  Z. N.“ — W s t ę p  na 
sa lę  d o z w o lo n y  j e d y n i e  c z ło n k o m  
i w p r o w a d z o n y m  p r z e z  nich gośc iom .  
 Na zabawie liczne niespodzianki.

Dorożkarze.
W dniu 13 z. m. odezwała się „No­

wa R eform a11 kilku lecz doraźnym i 
słowami o dorożkarzach krakowskich. 
Nazywając ich pogardliwie „tymi pa­
n a m i11, pisała niejako w imieniu ca­
łego miasta: „i nie m a osoby w Kra­
kowie, k tóraby nie odczuwała braku 
policyjnego dozoru nad tymi ludźmi. 
Jestto  najwyższy czas do zreform o­
w ania tej p lag i11 a apelując do policyi, 
wzywa ją do przyprow adzenia „tych 
p a n ó w 11 do porządku. Artykuł cały 
zdradza, że był pisanym w biuize po­
licyjnym, umieszczenie zaś w „Nowej 
Reform ie11 wykazuje jak na  dłoni, że 
policya „głosem publicznym 11, chce 
być pokrytą  w obec swoich p rzem ą­
drych wyroków na  dorożkarzy. Jest 
to ’ objaw bardzo smutny, że prasa lu­
dzi pod  każdym względem biednych, 
ośmiela się nazwać plagą, że żąda jej 
zreform owania, zamiast zmiany postę­
pow ania policyi, k tóra swoim postę­

pow aniem  z dorożkarzam i nauczyła 
ich sądów doraźnych. Prócz jednego 
„W aw elu11, w obronie tych ludzi nie 
odezwał się dotąd  głos żaden, nikt nie 
chce poznać ich życia, nikt nie chce 
wiedzieć, że oni jedni w państwie kon- 
stytucyjnem nie m ają prawa, nie znają 
sądów, ale jedynie areszt!

Leży zdechły pies na A — B, g ro ­
m ada  gapiów  go oblega, jeden z po­
ważnych obywateli zwraca się do po- 
licyanta i prosi o polecenie stróżowi
usunięcia padliny, „Stul ........ , n i e
p r z e s z k a d z a j  m i  w u r z ę d o w a ­
n i u ,  bo cię zam knę...11 — oto słowa 
w ychow anka policyi. 1 taka  szkoła m a 
zrobić „porządek11 z dorożkarzami, 
choć nie umie go zrobić z policyan- 
tami! Oj! nie dorożkarze są plagą, 
plagą są ci, co niechcą wiedzieć jak 
wielka nędza w śród tych biednych 
ludzi panuje, plagą są ci co nie chcą 
dopuścić do podniesienia im taryfy, 
plagą zżydziałe pisma, co śmią rzu­
cać się na  nich dlatego, że są kato­
likami i że chcą mieć te sam e prawa, 
jak inni obywatele państwa.

A udiatur et altera pars  —  mówi 
stare przysłowie. Słuchajmy a rozjaśni 
się. Jeżeli czasem dorożkarz odezwie 
się dosadniej, to w inna tem u policya 
i ci, co go  do tego zmuszają.

Nie znam y przykładu, aby dorożkarz 
odezwał się obrażająco do człowieka 
inteligentnego, że jednak zeklnie ary­
stokratę żydowskiego, co go chce o- 
szukać, to  tylko dow odem , że są je­
szcze ludzie, co się pejsów i oszustów 
nie boją. Tylko tam  i wtenczas doroż­
karz upom ina  się i robi sobie doraźną 
sprawiedliwość na honorze gościa, gdy 
ten jego krzyw dą rozbija się po b ru ­
kach i asfaltach krakowskich. A robi 
sobie sprawiedliwość doraźną, bo  i je­
go  karzą doraźnie. Jego  oskarża, i są­
dzi i karze policya, on tylko idzie za 
przykładem. A jeżeli sąd jego lub wy­
rok jest czasem kom u nie miłym, to 
tylko dlatego, że on nie m a  nigdy 
i nigdzie sprawiedliwości dla siebie. 

Nie daw no bo 14 z. m. N rem  153

jechał sławetny obywatel m iasta Kra­
kowa „ p a n 11 E. Bieder, przy ulicy 
Zielonej L. 10. zamieszkały. A jechał 
z... niewiastą. „Państw o t o 11, tak  się 
zachowywali w dorożce, że aż fartuch 
się podarł. I co się stało. Dorożkarz 
udał się na  policyę, bo „gość ó w “ 
nie chciał m u szkody wynagrodzić. 
Policya odesłała go na drogę sądow ą 
a p. Biederowi nie dała naw et nauki, 
jak się m a w dorożce zachować, nie po ­
wiedziała mu, że dorożka to nie.... Ale 
jak ten sam dorożkarz został poszko­
dow anym  na 8 Kor. przez p. M. Ko- 
rytkiewicza, to za upom nienie  się, do ­
stał aż 4 dni aresztu i to bez ściąg­
nięcia protokołu. I nikt nie wie co się 
działo w dom u tego biednego czło­
wieka, jak żona lamentowała, jak dzieci 
płakały, bo nikt nie wiedział z nich, 
co się z ojcem stało. Tak! bo doroż­
karza pakuje się odrazu z dorożki pod 
„telegraf11 a wóz odsyła się właścicie­
lowi, który zgniewany, że nie m a kto 
jeździć, nie tylko nie daje znać ro ­
dzinie, ale jeszcze oddala  doraźnie 
ojca rodziny ze służby!

Tak! Nie dorożkarze tutaj ponoszą 
winę. Zaszczytem są ich pojazdy dla 
Krakowa, a nie „p lagą11, wyzyskiem 
zaś i właściwie plagą, niezmiernie ni­
ska taksa i brak w ychow ania czy o d ­
powiedniego zachowania się niektó­
rych panów  z publiczności. To też do­
rożkarze krakowscy wyrażają swoje 
oburzenie tym, co chcieli poddać ich 
jeszcze gwałtowniejszym „sądom  do­
raźn y m 11 z zapewnieniem, że znają już 
drogę obrony, że silni w „Polskim 
Związku N aro d o w y m 11, potrafią potę­
g ą  swojej organizacyi wywalczyć na­
leżne sobie p raw a i zm uszą społeczeń­
stwo nie do odsyłania icb na naukę 
do policyi, ale do założenia fachowej 
s z k o ł y  d o r o ż k a r s k i e j ,  k tóraby 
im dała zawodowe wykształcenie, a 

1 społeczeństwu przysporzyła odpow ie­
dnio przygotow anych do swojego za­
w odu ludzi. I właśnie do działania 
w tym  kierunku otwiera się piękne 

! pole dla „Nowej R eform y11 k tóra wie­

dzieć powinna, że nie nazywaniem 
kogoś „p lagą11, nie lżeniem i ponie­
wieraniem, ale rzetelną pracą  nad  uo- 
bywateleniem zdobyw a się g run t pod 
nogam i i to, co się nazyw a „siłą11.

N iebaw em  odbędzie się w tej sprawie 
„Wiec“ dorożkarzy całego Krakowa, 
tam  będzie miejsce do obszerniejszego 
om ów ienia sprawy i dowiedzenia się 
o życiu tych biednych ludzi.

S T A T U T  S T O W A R Z Y S Z E N I A

.POLSKI ZW IĄZEK NARODOW Y'
'  u

W  K R A K O W I E .

Ciąg dalszy.

§. 27. f u n d u s z  dom u „ P ol sk ie go  Związku 
Narodowego" .

1. Fundusz dom u „Polskiego Związku N arodo­
wego" składa się z dobrowolnych darów, dochodów 
i zapisów, wyraźnie na budowę dom u „Polskiego 
Związku Narodowego" przeznaczonych.

2. Celem tego funduszu jest zebranie kapitału 
potrzebnego na budowę własnego domu Stowarzy­
szenia „Polski Związek Narodowy".

3. Fundusz ten nie może być naruszonym  na ża­
den inny cel i ma być składanym na książeczkę 
winkulowaną w Banku krajowym Królestwa Galicyi 
j Lodomeryi z Wielkiem Księstwem krakowskiem lub 
jnstytucyi finansowej przez władze zatwierdzonej a 
przez „Polski Związek Narodowy" do życia po­
wołanej.

4. Fundusz ten pozostaje pod dozorem  skarbnika 
i kontrolora, którzy za niego odpowiadają przed ko- 
misyą kontrolującą i Walnem Zgromadzeniem.

5. W chwili osiągnięcia kwoty wystarczającej na 
budowę lub zakupno odpowiedniego dom u „Pol­
skiego Związku Narodowego", wszelkie dochody 
z niego, mają być obracane na cele funduszu obro­
towego „Polskiego Związku Narodowego" w wyso­
kości 80% a 20n/„ na cele funduszu prasowego „P- 
Z. N “, wartość dom u zaś m a być wpisaną do fun­
duszu żelaznego „Polskiego Związku Narodowego".

G. W chwili osiągnięcia własnego Domu, adm i­
nistratorem  jego jest Wydział lub delegowany przez 
niego na przedstawienie prezesa członek jednego ze 
stowarzyszeń należących do „P. Z. N .“, który jest 
odpowiedzialnym przed komisyą kontrolującą i Wal­
nem Zgromadzeniem.

7. Prezesowi „P. Z, N .“, przysługuje prawo za­
wieszenia w czynności adm inistratora w każdej chwili, 
gdyby tenże działał na niekorzyść stowarzyszenia.

§. 28 . Inw en ta rz .
Inwentarz obejm uje wszystkie nieruchomości,

KOBIETA
je j  kw es tya ,  w p ływ  i z n a c z e n ie  na 

polu p r a c y  s p o łe c z n e j .
Skreślił 

Dr.  M. N A R T O W S K I .

Ciąg dalszy.

D ość rzucić okiem na czas, kiedy k o ­
b ieta chwyciła pióro do rę k i , kiedy o- 
tw arły  się dla niej skarby wiedzy na  un i­
w ersytetach i w pracow niach naukow ych, 
aby na  drodze dośw iadczalnej zdanie w ypo­
wiedzieć szczerze i praw dziw ie sprawiedliwe, 
że nie jest ona  mniej w artościow ą w takiem  
słow a znaczeniu, jakie o niej aż dotąd  g ło ­
szono. Przyszłość okaże to dobitniej, za m ała 
jeszcze przeszłość by z niej odsądzić kobietę 
od należnych jej praw . A jeżeli tu  i owdzie 
kobieta nie m oże dzisiaj jeszcze dorów nać 
m ężczyźnie w pew nem  zajęciu, to przede- 
w szystktem  pam iętać należy o tern, że lata 
jej ćwiczeń i lata dośw iadczeń z nią w tym  
k ierunku są jeszcze... bardzo krótkie! Jeżeli 
zaś w nich znajdujem y już chwile pełne 
chwały, chwile w których dowiedział się 
św iat o nazw iskach takich jak Scverine, Ja ck ­
son , Campbell, Kowalewska, Eschclson  von 
Tussenbrock, Skłodowska  i wielu innych, to

śm iało twierdzić m ożem y, że kobieta m a 
przed sobą przyszłość w ielką na  polu p ra ­
cy naukow ej, a zatem  tam , gdzie najzacię- 
ciej przeciw niej w ystąpiono. I nie m a dziś 
jeszcze tego pola, na  k tóre swym instynktem  
w epchnięta, m ogła udow odnić sw oją mniej- 
w artościow ość i w ażność swej mniejszej w a­
gi m ózgu. O w szem  okazało się, że praco­
wnie naukow e ważąc m ózg kobiety og ląda­
jąc jej serce w prosektoryum  lub budow ę 
jej koścca w zakładzie anatom icznym , nie 
spoglądnęły bodaj przez okno na kobietę 
i na  jej pracę, że zbyt jednostronnie  sąd 
w ydano, sąd bez dow odów  i w ypowie­
dziano zdanie bez m ożności jego stałego 
podtrzym ania.

To też dzisiaj stoim y wobec chwili nie­
zm iernie ważnej w budow ie przyszłego ustro ­
ju społecznego, w chwili w której kobieta 
dosięgła praw  i m ożności korzystania z wie­
dzy i pracy na  tern polu, co było w yłączną 
mężczyzny w łasnością.

A kiedy to nastąpiło , kiedy dzisiaj już 
nikt nie m a praw a i nie potrafi odepchnąć 
kobiety od m ożności zdobycia sobie nieza­
leżności m ateryalnej i wiedzy, kiedy kobieta 
skrzętnie i punktualn ie  spełnia swoje obo ­
wiązki i w ychow uje jeszcze przyszłe poko­
lenia, m ające stoczyć ostateczną walkę z prze­
sądam i z jednej a z obecnym  ustrojem  spo ­
łecznym  z drugiej strony, czas chyba naj­

wyższy się zastanow ić, czy i o ile m ogłaby 
kobieta i na  tern obszernem  polu pracy spo­
łecznej się przydać?

O dpow iedź nie trudna! Popatrzm y na  czem 
polega p raca  społeczna, w glądnijm y w nią 
szczerze i ochoczo a przekonam y się, że 
wytrw ałość, uczciwość i skrzętność, p raw da 
i spraw iedliw ość są tutaj alfą i om egą! A 
kiedy tak, to sąd w ypaść m usi na  korzyść 
kobiety, której historya wielkich narodów  
daje wielkie imię obrońcy języka, zwyczajów, 
siły i m iłości ojczyzny! P opatrzm y się bodaj 
na nasz dzisiaj tak  biedy naród! K obieta już 
w kolebce zapraw ia nasze dzieci do miłości 
ziem i ojczystej, ona  podtrzym uje w nich to 
polskie bicie serca i tak bić go uczy, jak 
każe m iłość praw dziw a, m acierzyńska. Jej 
m am y do zaw dzięczenia najszlachetniejsze 
poryw y serc m łodzieńczych, jej wrycie za 
m łodu w serca polskie tych praw  niczem 
i nigdy nie przedaw nionych, co zginąć, ni 
upaść nam  nigdy nie dadzą.

Kobieta, jej czystość i miłość, w ytrw ałość 
i spraw iedliw ość, m ogą n a  polu tern oddać 
ludzkości niezm ierne usługi. W szak ona kie­
ruje krokiem  dziecka a naw et m ęża, ona 
zagrzew a dziecię i starca  do czynów  zacnych 
i szlachetnych, o n a  jednem  spojrzeniem  do­
daje siły do walki a sercem  najpiękniej i 
najchojniej um ie walecznych nagradzać! jej 
m am y zawdzięczyć ten hart- ducha i ten za­

pał, co pcha nas do czynów szlachetnych, 
jej m am y zawdzięczyć m ężów  wielkich i zna­
kom itych, co przed narodem  niosą kaganiec 
światła, bo św iatło tam  o n a  wznieciła, ona  
ten kaganiec w ręce włożyła i ona  harfę  co 
um arłych budzi, a żywych w w ir najcięższej 
walki w iedzie —  do rąk wieszczów narodu  
w epchnęła! Jej czyny, jej życie i szlachetne 
porywy, zdradzają nie firm ę aie zasady w ia­
ry katolickiej, a zatem  najpiękniejszego i na j­
silniejszego tła  spraw iedliw ości i rów nego 
sądu dla w szystkich w obecnym  ustro ju  spo ­
łecznym . O n a  podtrzym uje swojego m ęża 
dotąd  w ufności do Boga, o n a  nie da  m u 
wyzbyć się tej największej siły i podkładu 
człow ieczeństw a, ona, nie k to  inny, w p ier­
w szym  rzędzie przem aw ia spokojnie i tra ­
fnie do jego duszy na  m anow ce przez róż­
nych odcieni agitatorów  prow adzonej. A kie­
dy dziś śm iało pow iedzieć m ożem y, że ro ­
botn ik  jej najwięcej się lęka wyznać, że nie 
wierzy już w Boga, że jego bogiem  to... 
praca, że jego religią... socyalizm, że jego 
sztandarem ... kolor czerw ony, to w niej m a­
m y najwięcej broni i to  broni szlachetnej 
i najtęższej do podtrzym ania u biednych i b o ­
gatych wiary, a tern sam em  podstaw y czy­
nów  szlachetnych.

C. d. n.



W A W E L

sprzęty i urządzenia, będące własnością „Polskiego 
Związku narodowego".

1. Dokładny spis inwentarza ma być utrzym y­
wany przez gospodarza a mają w nim być uwido­
cznione wszystkie zmiany, ubytki i nabytki.

2. Gospodarz jest odpowiedziałny za całość in­
wentarza wobec komisyi kontrolującej, Wydziału 
i W alnego Zgromadzenia.

3. Każdy członek jest obowiązany szanować in ­
wentarz, a wszelkie szkody z jego winy lub nieuwagi 
w nim wyrządzone, wynagrodzić w dniach 30-tu 
w wysokości przez Wydział wyznaczonej.

§- 29. B iblioteka i czyteln ia.
1. Biblioteka składa się z dzieł, broszur, podrę­

czników i manuskryptów, zakupionych lub podaro­
wanych Stowarzyszeniu.

2. Czytelnia składa się z dzienników, czasopism 
i różnych publikucyi zakupionych lub podarowanych 
Stowarzyszeniu.

3. Biblioteką i czytelnią zarządza i odpowiada za 
nie bibliotekarz, a to przed komisyą kontrolującą, 
wydziałem i Walnem Zgromadzeniem.

4. Bibliotekarz utrzymuje dokładny spis książek 
z biblioteki i pism z czytelni.

Każdy członek jest odpowiedzialny za wyrządzo­
ne z jego winy lub nieuwagi szkody w bibliotece 
lub czytelni a to w myśl §. 28 ust. 3.

§ 30. Archiwum ,
1. Archiwum „Polskiego Związku Narodowego" 

składa się z wszelkich dokumentów lub publikacyi 
dotyczących Stowarzyszenia lub jego członków.

2. Archiwum pozostaje pod Nadzorem Wydziału 
względnie prezesa i sekretarza.

3. Z Archiwum korzystać może tylko prezes lub 
jeden z członków „P. Z. N .“ lub członek Stowarzy­
szenia należącego w skład „P. Z. N.“ i to tylko 
w obecności Sekretarza i Prezesa.

§- 31. Czas czynności.
Rok administracyjny rozpoczyna się 1. stycznia 

a kończy się 31. grudnia. Każdego roku ma być 
sporządzone sprawozdanie z czynności i stanu „Pol­
skiego Związku Narodowego" i drukiem ogłoszone 
a każdemu członkowi bezpłatnie doręczone.

§- 32. P obrodzie jsfw a.
Do dobrodziejstw, wynikających z należenia do 

„Polskiego Związku Narodowego", zaliczają s ię :
1) Zapomogi bezzwrotne,
2) Bezpłatne leczenie i lekarstwa,
3) Opieka prawna,
4) Wsparcie podczas choroby,
5) Pokrycie kosztów pogrzebu,
6) O dpraw a pośm iertna.
A)  z dobrodziejstw korzystać może tylko członek 

zwyczajny. Ponieważ członkiem zwyczajnym jest oso­
ba prawnicza, przeto faktycznie z dobrodziejstw ko­
rzystają członkowie, należącego do „Polskiego Zwią­
zku Narodowego" Stowarzyszenia, nazwami w ni­
niejszym statucie uczestnikami, i to o tyle, o ile 
opłacają wkładkę §. 5. sub 111. określoną a swoim 
statutem nie zrzekają się dobrodziejstw w §. 2. sub 
II. określonych i o ile na to fundusze „Polskiego 
Związku Narodowego" pozwolą.

B)  Prawo do korzystania z dobrodziejstw  ma 
uczestnik tak długo, dopóki Stowarzyszenie, którego 
jest członkiem, uiszcza za niego wkładki. Prawo to 
jednak m a dopiero po trzech miesiącach należenia 
do Stowarzyszenia, względnie do „Polskiego Związku 
Narodowego".

C) Do dobrodziejstw  mają prawo nie tylko ucze­
stnicy ale także ich dzieci, rodzice, żona i rodzice 
żony, a to według norm  w następujących £§. wy­
szczególnionych.

V)  Osoba, należąca do kilku stowarzyszeń, może 
korzystać z powyżej wyszczególnionych dobrodziejstw 
tylko jako członek jednego Stowarzyszenia.

§ 33. Zapom ogi bezzw rotne.
1) Zapom ogę bezzw rotną udziela Wydział w wy­

sokości dowolnie uznanej, a to w m iarę funduszu, 
ale zawsze w granicach przez doroczne Walne Zgro­
madzenie oznaczonych. Zapom oga bezzwrotna nie 
może być rok rocznie tem u samemu członkowi u- 
dzieloną. Między pierwszem a pow tórnem  udziele­
niem zapomogi, musi co najmniej rok upłynąć.

2) Żądający zapomogi winien wnieść pisemne po­
danie do Wydziału „Polskiego Związku N arodowe­
go" za pośrednictwem wydziału swojego Stowarzy­
szenia, poparte tegoż opinią.

4) Do zapom óg bezzwrotnych mają prawo sami 
tylko uczestnicy, nie mają zaś tego prawa żony, 
dzieci, rodzice, przyczem pierwszeństwo mają ci> 
którzy:

а) po chorobie nie są jeszcze zdolni do pełnie­
nia swoich obowiązków zawodowych,

б) jeżeli choroba ich trwa dłużej jak sześć mie­
sięcy, skutkiem czego odpadła im zapom oga dzien­
na po myśli j .  29. niniejszego statutu,

c) jeżeli przez chorobę żony, dzieci, rodziców 
lub ich śmierć podupadli materyalnie.

§. 34. B ezpłatne leczen ie  i leki.
1. Z dobrodziejstwa bezpłatnego leczenia i bez­

płatnych lekarstw, względnie ze zniżki tychże, może 
korzystać tylko członek zwyczajny Stowarzyszenia 
należącego do „Polskiego Związku Narodowego" 
i to tylko wtenczas, jeżeli opłaca wkładkę j .  5. sub 
III. określoną i o ile statut jego stowarzyszenia roz­
ciąga się na dobrodziejstwa wynikające z g. 2 pod 
II. niniejszego statutu.

a) Bezpłatną pom oc lekarską i lekarstwa otrzy­
muje tylko członek;

b) Rodzice członka o ile są na jego wyłącznem 
utrzymaniu, tudzież żona i dzieci, otrzymują pom oc 
lekarską jedynie w dom u lekarza, a lekarstwa tylko 
po zniżonej cenie.

c) Bezpłatna porada lekarska ogranicza się wy­
łącznie do wypadków chorób wewnętrznych, w wy­
padkach zaś położniczych i chirurgicznych, człon­
kowie ani dla siebie ani rodziny korzystać z niej nie 
mogą.

d) Bezpłatne udzielanie lekarstw lub po cenach 
zniżonych, odnosi się jedynie i wyłącznie do chorób 
wewnętrznych.

2. W wypadku choroby jednej z tych osób wy­
starcza wylegitymowanie się przed lekarzem „Pol­
skiego Związku Narodowego" legitymacyą, wykazu­
jącą uiszczenie wkładek miesięcznych do swego S to­
warzyszenia.

3) W książeczce legitymacyjnej, opiewającej na 
nazwisko członka, mają być uwidocznione imiona 
i wiek dzieci, żony, rodziców żony i rodziców człon­
ka, mieszkających z nim wspólnie, tudzież wszelkie 
zaszłe w tym kierunku zmiany.

4) Tylko przez lekarza „Polskiego Związku Na­
rodowego" przepisane lekarstwa będą wydawane 
bezpłatnie, względnie po cenach zniżonych.

5) O zawezwaniu lekarza, względnie chorobie 
należy zawiadomić wydział swego Stowarzyszenia 
najdalej w ciągu dni trzech, ten zaś zawiadamia o 
tern Wydział „Polskiego Związku Narodowego" naj­
dalej w ciągu dni ośmiu.

§ 35. Obrona prawna.
„Polski Związek Narodowy" udziela jedynie swym 

członkom, względnie uczestnikom porady prawnej 
we wszystkich sprawach tak cywilnych jak i karnych 
wypływających z jakiegokolwiek stosunku służbowego-

§ 36. Wsparcie podczas choroby.
1) Każdy uczestnik w razie choroby ma prawo 

do pobierania z kasy „Polskiego Związku N arodo­
wego" dzienne wsparcie pieniężne w sumie przez 
każdorazowe Walne Zgromadzenie uchwalonej.

2) Wsparcie pieniężne dzienne otrzymuje ucze­
stnik przez trzy miesiące w wysokości uchwalonej 
przez Walne Zgromadzenie, przez dalsze trzy mie­
siące pobiera tylko połowę dziennego wsparcia, po- 
czem wsparcie ustaje zupełnie a w zamian jego u- 
trzymuje zapom ogę w myśl §. 26. niniejszego sta­
tutu.

3) Słabość, mniej jak siedm dni trwająca, nie 
daje prawa do wsparcia, jeżeli jednak wedle po ­
świadczenia lekarza „Polskiego Związku N arodowe­
go" trwa dłużej jak siedm dni, wtedy wsparcie 
dzienne wypłacone zostaje od pierwszego dnia 
choroby.

4) Czas trwania choroby liczy się od dnia inter- 
wencyi lekarza „Polskiego Związku Narodowego".

5) Członek, któryby popadł w chorobę zakaźną 
z własnej winy, wskutek targnięcia się na własne 
życie lub wskutek nałogowego pijaństwa, wreszcie 
u którego lekarz „Polskiego Związku Narodowego" 
skonstantuje udawanie choroby, traci prawo do 
wsparcia dziennego.

6) Wsparcie dzienne pobiera uczestnik tak długo, 
dopóki lekarz „Polskiego Związku Narodowego" nie 
uzna go jako zdolnego do objęcia obowiązków swe­
go zawodu o ile choroba nie trwa dłużej jak sześć 
miesięcy.

Do wsparcia tego mają prawo sami tylko ucze­
stnicy.

7) Wsparcie dzienne wypłacane zostaje w ratach 
tygodniowych z dołu.

8) Wsparcie dzienne otrzymuje tylko ten ucze­
stnik, który się o nie zgłosi lub którego lekarz „Pol­
skiego Związku Narodowego" do wsparcia wskaże.

9) Zgłoszenia o wsparcie dzienne, winny być 
potwierdzone przez lekarza „Polskiego Związku Na­
rodowego" i przedłożone w czwartym, a najdalej 
piątym dniu choroby prezesowi Stowarzyszenia, któ­
rego chory uczestnik jest członkiem, ten zaś ma je 
bezzwłocznie przesłać sekretarzowi „Polskiego Zwią­
zku Narodowego". Późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględnione.

10) Członek należący do kilku Stowarzyszeń, na­
leżących w skład „Polskiego Związku Narodowego", 
ma prawo tylko do jednego wsparcia.

S 37. Pokrycie kosztów pogrzebu.
W razie śmierci uczestnika, przeznacza się na 

przyczynienie się do kosztów pogrzebu lub te­
goż zupełne pokrycie kwotę, wyznaczoną przez 
Walne Zgromadzenie. Kwotę tę otrzymuje osoba 
zajmująca się pogrzebem  zmarłego, w braku tejże 
Stowarzyszenie, którego zmarły uczestnik był człon­
kiem, względnie przedsiębiorca, który na polecenie 
prezesa Stowarzyszenia i prezesa „Polskiego Zwią­
zku Narodowego" zajął się pogrzebem.

S- 38. Pośmiertne.
Odprawę pośm iertną otrzymuje:
1) pozostała przy życiu małżonka, a w braku 

tejże
2) dzieci własne i pasierby do równego podziału 

a w braku tychże
3) rodzice zmarłego do równego podziału, a 

w braku tychże
4) cała odprawa przypada na fundusz żelazny 

„Polskiego Związku Narodowego".
A)  O dprawę pośm iertną otrzym ują wyżej wy­

mienione osoby po członkach zwyczajnych Stowa­
rzyszeń do „Polskiego Związku Naodowego" nale­
żących i opłacających wkładki miesięczne w myśl 
postanowień §, 5. sub Iii. i o ile ich statut rozciąga 
się na dobrodziejstwa wynikające z §. 2. sub 11. ni­
niejszego statutu, gdy tego przez Wydział swego sto­
warzyszenia zażądają do dni 14.

±s) W tym celu członek każdy zwyczajny stowa­
rzyszenia, należącego w skład „Polskiego Związku 
Narodowego i opłacający wkładki miesięczne 
w myśl §. 5. sub 111. niniejszego statutu, i o ile sta­
tut jego stowarzyszenia rozciąga się na dobrodziej­
stwa wynikające z §. 2. sub II. niniejszego statutu — 
w każdym poszczególnym przypadku śmierci człon­
ka zwyczajnego Stowarzyszenia należącego do „Pol­
skiego Związku Narodowego", składa kwotę coro­
cznie przez Walne Zgromadzenie uchwaloną ale 1 
korony 20 halerzy nie przekraczającą.

C) wypłata odprawy pośmiertnej następuje w 10 
dni po pogrzebie, względnie w 10 dni po pierwszym 
następnego miesiąca.

§ 39. Spory.
1) Spory, wynikłe ze stosunków Stowarzyszenia 

między członkami a organam i Stowarzyszenia wzglę­
dnie Stowarzyszeniem, jako takiem, roztrzyga Sąd 
polubowny bez dalszego odwołania się.

2) Strony wybierają sędziów z pośród członków 
swojego Stowarzyszenia po dwóch, ci zaś dobierają 
superarbitra.

3) Gdyby strony najdalej do dni pięciu nie po ­
dały sędziów polubownych, takowych mianuje p re­
zes względnie jego zastępca.

4) Prezesowi „Polskiego Związku Narodowego", 
względnie jego zastępcy lub osobie przez nich de­
legowanej, przysługuje prawo obecności na Sądzie 
polubownym bez prawa zabierania głosu z wyjąt­
kiem wezwania go przez sędziów polubownych 
względnie superarbitra do złożenia świadectwa.

5) Gdyby sędziowie polubowni nie mogli się 
zgodzić co do osoby superarbitra, wówczas roz­
strzyga los między kandydatami proponowanymi na 
tę godność.

§ 40 . R ozw iązanie.
1) Dobrowolne rozwiązanie „Polskiego Związku 

Narodowego" lub zmiana jego statutu może nastą­
pić tylko wskutek uchwały Walnego Zgromadzenia 
zapadłej większością i to s/3 głosów obecnych 
członków.

2) Zgromadzenie to postanowi zarazem o prze­
znaczeniu pozostałego majątku „Polskiego Związku 
Narodowego.

§■ 41. W ejście w życie.
Statut niniejszy wchodzi w życie po zatwierdze­

niu przez władzę i zgłoszeniu przystąpienia do „Pol­
skiego Związku Narodowego" co najmniej trzech 
Stowarzyszeń na podstawie Dodatku do niniejszego 
statutu zorganizowanych i przez władzę potw ier­
dzonych.

§ 42.
Pierwszych członków zwyczajnych, wspierających 

i założycieli przyjmuje zwołane I. Walne Zgrom a­
dzenie i aż do chwili wyboru prezesa i wydziału— 
przedstawicielem „Polskiego Związku Narodowego" 
na zewnątrz tak wobec władz jak i wobec osób 
trzecich, jest przewodniczący Komitetu Dr. Mieczy­
sław Nartowski, on też czuwa nad ścisłem przestrze­
ganiem statutu i nad prawami i obowiązkami tak 
członków jak i uczestników.

Wszystkich chętnych służenia celom „POLSKIEGO 
ZWIĄZKU NARODOWEGO" zapraszamy do prenu­

meraty „Wawelu",
„WAWEL"

wychodzi I-go i 15-go każdego miesiąca. Prenume­
ratę należy nadsyłać wprost do Redakcyi i Admi- 
nistracyi „Wawelu" Kraków, ul. Wiślna L. 9. II. p.

NASZE 
STOWARZYSZENIA.

„Zjednoczenie Kolejarzy"

D nia  19. z. ni. odbyło się nadzwyczajne 
Walne Zgromądzenie „Zjednoczenie koleja­
rzy." zorganizowanego w „Polskim Zwią­
zku N arodow ym ". Przewodniczył prezes 
„Zjednoczenia" p. Winiarski, sekretarzował 
p. Zgorzelski, władzę reprezentował kom i­
sarz I olicyi Dr. 1 omasik. Jako goście zja­
wili się p o s ło w ie : Zieleniewski, Sikorskj 
i Bujak. Do punk tu  pierwszego zabrał głos 
Prezes „P. Z. N .“ Dr. Nartowski i przeczy­
tawszy z „Wawelu,, sprawozdanie kasowe 
oświadczył, że pieniądze zebrane na  „O gro­
jec" są w kasie „P. Z. N .“ i w każdej chwili 
m ogą być zwrócone odpow iedniem u a z ko­
lejarzy w ybranem u komitetowi.

Następnie wyjaśniali sprawę „Ogrojca" 
pp. Rychlewski i Kurnikowski a w dyskusyi 
zbierali głos p. Hudetz, Biernakiewicz, Tara- 
czyński, Ścieżka, Zieliński, poczem  wybrano 
nowy komitet składający się z pp. Sumary, 
Szeląga, Zielińskiego, Biskupa, Bródka, Wi­
niarskiego i Molika i polecono temuż 
w przeciągu miesiąca sprawę „Ogrojca" 
większemu zgromadzeniu przedstawić. Na 
wniosek D ra  Nartowskiego zmieniono p o ­
rządek dzienny i przystąpiono odrazu do 
punktu  trzeciego t. j. do sprawy zniemczenia 
stacyi Kraków. Po  krótkiem zaznaczeniu 
przez. D ra  Nartowskiego, iż „P. Z. N .“ 
już od daw na  tę sprawę wziął w swoje ręce, 
zabrał głos jako referent tej sprawy oficyał 
kolejowy p. Michałka i przedstawił w dłuż­
szym przemówieniu stosunki obecne p a n u ­
jące na  dworcu krakowskim, a przedstawił 
je na mocy własnego doświadczenia — jako 
naoczny świadek. M ówca omówił nadużycia 
zarządu kolei państwowych, protegowanie 
żydów i nicmców z krzywdą polaków. P o d ­
niósł brak mieszkań na dworcu dla kole­
jarzy, a rozpiranie się w 8 salonach na 
dworcu różnych żydów jak M endelsohna, 
Hechtera i innych —  za darmo. M ówca 
skreślił historyę upaństwowienia „Nordbau-

ki tum anienie  kolejarzy, że oddanie K ra­
kowa i linij w Galicyi będących pod zarzą­
dem dyrekcyi wiedeńskiej —  to tylko pro- 
wizoryum na rok, w celu przekonania się, 
o ile dochody na całej linii byłej kolei pół­
nocnej się podniosą lub nie. —

Prowizoryum to trwa już z góry 2 lata 
a rząd nie myśli o zmianie, bo niemcy i ży­
dzi sobie tego nie życzą. M ówca wyjaśnia 
dlaczego nikt dotąd nie protestował przeciw 
tej —  prawdziwie zbrodni popełnianej na 
polskim Krakowie, —  i zaznacza, że czynią 
to pierwsi kolejarze —  polacy a to ze wzglę­
dów idealnych i realnych (ekonomicznych). 
Idelnymi są „polskość" Krakowa, względy 
na braci naszych z pod zaborów, którzy 
przybywają —  jak pielgrzymi —  do serca 
Polski, a już z dala widzą wielki szyld 
„Station Krakau" a na dworcu słyszą gwarę 
w języku Hakaty lub co gorsza żargon 
z Kaźmierza.

W tych dwu „językach" urzęduje cały 
personał kolei północnej —  choć panowie 
ci rozumieją dobrze język nasz, na zapyta­
nie jednak o informacye (do czego według 
przepisów są obowiązanymi) odpowiadają 
z butą pruską  „ich verstehe nicht" albo co 
gorzej „schauen Sie, dass Sie weiter kom- 
m en". W ten sposób odzywają się nietylko 
do mniej inteligentnego ludu, ale nawet do 
takich m atadorów  jak minister hr. Dziedu- 
szycki lub Exc. hr. Wodzicki. To są fakta. 
A co nasi na to ?  W c ic h o ś c i . . .  oburzają 
się na tę profanacyę —  uczuć narodowych 
tu w sercu Polski, . . . pięść zaciskają —  
i . . . . ani słowem nie protestują przeciw 
temu. Nasi najserdeczniejsi na dworcu kra­
kowskim uważają siebie i swoją kulturę za 
wyższą od naszej —  a zapominają o m o r­
dowaniu w Kamerunie, o M otkem i Eulen- 
burgu, o Wolfie i Szonererze. To ich kul­
tu ra  . . . . , my wolimy naszą!

A względy realne?
Dla nas kolejarzy —  w razie przyłączenia 

linii kolei północnej pod zarząd dyrekcyi 
krakowskiej, to kwestya chleba dla setek 
rodzin polskich, któreby na nasze stacye 
przeniesiono. A kwestya ekonom iczna dla 
naszych rękodzieników i przemysłowców?

Z wiosną mają  budow ać nowy dworzec 
w Krakowie. Na budowę tę preliminowano 
13 milionów koron. Czyż polski rzemielnik 
choć cząstkę z tych milionów o trzym a? nie, 

wszystko zabiorą niemcy i żydzi —  a d o ­
wodem budow a magazynów Leinkaufa, k tó ­
rą prowadził żyd Korn z Bielska.

Budow a nowego dworca, to spraw a ży­
wotna  dla Krakowa, a nikt tego dotąd nie 
zrozumiał i nie napiętnował.

Obecnie więc protestować należy a do 
pracy w tern trzeba wezwać wszystkich, 
którym polski Kraków jest drogim.

Mówca przedkłada s tosow ną rezolucyę, —  
nad którą rozwinęła się obszerna dyskusya, 
w której wziął udział i poseł Zieleniewski.

Ten ostatni przedstawił trudności jakie 
sprawa przyłączenia stacyi Kraków do dy­
rekcyi krakowskiej natrafia, i podniósł nie­
uczciwą gospodarkę organów kolei pó łno ­
cnej w Krakowie. Tu nietylko towary ale 
całe w agony rozkradają (g ło s : a naw et całą 
maszynę ukradli), poczem uchwalono jedno­
głośnie następujący rezolucyę:

1.) „Polscy kolejarze zebrani na Z grom a­
d z e n i u  19/10 b. r. wyrażają jednomyślnie 
„bezwarunkową potrzebę wprowadzenia ję- 
„zyka polskiego do urzędowania w służbie 
„kolejowej w Galicyi. Kolejarze przyrzekają 
„walczyć o ten postulat  ze wszystkich sił 
„swoich i wzywają całe społeczeństwo pol- 
„skie do pomocy w tej walce".

2.) „Kolejarze wnoszą ze względów naro ­
d o w y c h  i ekonomicznych uroczysty protest 
„przeciw zniemczeniu stacyi w Krakowie 
„i wzywają rząd do obsadzenia  byłej linii 
„kolei północnej w Galicyi aż po granice 
„kraju polskim personalem ".

Następnie wybrano komitet, który m a wejść 
w porozumienie ze wszytkiemi stowarzysze­
niami polskiemi w Krakowie i razem z nie­
mi m a  zwołać wielki wiec do sali „Sokoła".

Skład tego komitetu jest nas tępu jący :
Dr. Nartowski, W iniarski, Kurnikowski, 
Czyżowski, Dębicki, Nowotarski, Hudetz, 
Biskup, Bylica, Michałka, Pawłowski F ra n ­
ciszek, Olszewski, Rychlewski, G lattm ann, 
Biernakiewicz, Molik, Taraczyński, Łukasik, 
Piątkowski, Janiczek, Zieliński Jakób, P o d ­
górski, Marciszewski, Buratowski, M oskal­
ski, Hejda, Biernat, Grzywiński, Suchecki 
Kohut.



W A W E L

wodził jeneralny inspektor armii, jenerał
Następnie przedstawił Prezes „P. Z. N .“ 

Dr. Nartowski sprawę „Banku Poskiego 
Związku Narodowego11 i wezwał do wzięcia 
udziału całe kolejarstwo.

Nad piękną tą myślą wywiązała się ob­
szerna dyskusya, z której pokazała się ko­
nieczność akcyi w tym kierunku a zarazem, 
że wysiłki nad założeniem spółki spożywczej 
wśród kolejarzy pozostały jak dotąd . . .  na 
papierze.

Po kilku jeszcze interpelacyach zamknął 
przewodniczący p. Winiarski zgromadzenie 
i podziękował za liczny udział oraz za 
uchwalenie żywotnej dla całego Krakowa 
i kraju — rezolucyi.

N iech  pom ni, kto ma d ob ro  o g ó ln e  na c e lu , 
Ż e j e d n o ś ć  i duch  z g o d y  -  to  skala W aw elu .

KRONIKA.
Odczyt hr. Mieroszowskiego urządzony 

przez „Kat. Przyjaźń Krakowską o jubileu­
szu papieskim, zgromadził w ubiegłą nie­
dzielę większą ilość członków Stowarzyszeń 

P. Z. N .11 wraz z rodzinami. Odczyt illu- 
strowany portretami Ojca św. Piusa X. 
z różnych epok Jego życia, wywołał po­
ważną a rzeczową dyskusyę, która przecią­
gła się do późnej godziny, gdyż na każdą 
poruszoną kwestyę, prelegent dawał niezwy­
kle wyczerpujące a pouczające odpowiedzi.

W niedzielę dnia 8. listopada o go­
dzinie punktualnie 7 wieczorem odbędzie się 
w salach „P. Z. N .“ wykład o stosunkach 
obecnych na półwyspie bałkańskim, wywo­
łanych przyłączeniem Bośni i Herzogowiny 
do Austryi. Wstęp wolny dla członków „P.
Z. N .“ i ich rodzin. O  godzinie 9-tej tegoż 
dnia Zabawa tańcująca. Bilety do nabycia 
u kursora lub w sekretaryacie „P. Z. N .“ 
dziennie między 6—8 wieczorem.

Rada prezesów „Polskiego Związku 
Narodowego41 na posiedzeniu w dniu 26. 
z. m. uchwaliła wobec komunikatu Stow, 
kat. stróżów w Krakowie, rozesłanego do j  
pism a umieszczonego w Nrze 473 „Głosu 
N arodu11 wyrazić swemu prezesowi Drowi 
M. Nartowskiemu p e ł n e  z a u f a n i e  i u- 
u z n a n i e  za jego gorliwą i pełną zasługi 
pracę społeczną, zaś postępowanie Stowa­
rzyszenia kat. stróżów napiętnować jako 
nielegalne, sprzeczne z postanowieniem sta­
tutu, a wobec prezesa „P. Z. N .“ Dra M. 
Nartowskiego wysoce nietaktowne i krzyw­
dzące, oparte na insynuacyach osobiście 
zainteresowanych, a nie przebierających 
w środkach jednostek. W i n i a r s k i ,  Prze­
wodniczący „Rady prezesów11 „Polskiego 
Związku Narodowego11 i prezes „Zjednocze­
nia kolejarzy11 E. hr. P o t o c  ki,  prezes „Pol. 
Kółka kont.11 Dr. A. S o k o ł o w s k i ,  prezes 
„Koła obywatelskiego11. F i l i p o w s k i ,  pre­
zes „Tow. Wielkopolan . P a ł a s i ń s k i ,  
prezes Katolickiej Przyjaźni krakowskiej11. 
B l a k ,  prezez „Stowarzyszenia woźnych in- 
stytucyi finansowych11. S y c ,  prezes „Zwią­
zku Przyjaciół drzewek11. B a r w i ń s k i ,  
prezes „Stowarzyszenia służby kościelnej11. 
B a r t o s i k ,  prezes „Kat. Stowarzyszenia 
dorożkarzy11. K o r n a ś ,  prezes „Katol. Sto­
warzyszenia węglarzy11.

Dorożkarze. Wydział „Katolickiego Sto­
warzyszenia dorożkarzy11 uchwalił na dzień 
16-go b. m. zwołać W iec do sali Rady 
miejskiej. Sądzimy, że wiecem tym zainte­
resuje się społeczeństwo, że zjawią się na 
nim zarówno przedstawiciele władz policyj­
nych jak i Rady miejskiej. Program wiecu 
i bliższe szczegóły podamy w najbliższym 
Nrze „W awelu11.

Kurs nauki „Esperanto11 w salach „Pol­
skiego Związku Narodowego11 już się rozpo­
czął. Zgłoszenia codziennie od 6—7 po po­
łudniu.

Polepszenie bytu urzędników kolejo­
wych. Wobec pojawiających się w ostatnim 
czasie błędnych doniesień dzienników o zna­
nym już projekcie polepszenia bytu urzę­
dników kolejowych, jakoby położenie ich 
materyalne tylko nieznacznie miało się po­
prawić, podano z autentycznego źródła sze­
reg szczegółów projektu. Przedewszystkiem 
będą polepszone stosunki awansowe tak, 
że najwyższą pensyę 4.400 kor. i połączone 
z nią kwaterowe będą mogli urzędnicy w re­
gule uzyskać już po 29 względnie 31 latach 
służby, podczas gdy obecnie znaczna liczba

urzędników szła na emeryturę dopiero po 
34 latach z pensyą tylko 3.200 do 3.600 
kor. Dodatek uniformowy wynosić będzie 
120 kor. rocznie, poza jednorazowym do­
datkiem 330 kor. na pierwsze um unduro­
wanie. Dodatek za służbę nocną podwyż­
szony zostaje o 50 procent, w ważnych 
stacyach o 100 procent. Naczelnicy stacyi 
otrzymują podwyższony dodatek 360 kor., 
pauszale na podróże dla urzędników kon- 
serwacyi będą również znacznie podwyższo­
ne. Urzędnicy kasowi i kalkulacyjni mają 
otrzymać dodatek od 72— 144 kor. Stosunki 
urlopowe również ulegną poprawie, terminy 
awansowe urzędników IX. i VIII. rangi będą 
polepszone.

Urzędnicy byłej kolei Północnej przez wli­
czenie ich do stanu urzędników austryackich 
kolei państw., przestali tworzyć osobne ciało 
i wskutek tego tak samo biorą udział w wy­
mienionych udogodnieniach. Co się tyczy 
częstych skarg, że urzędnicy kolei Północnej 
przy tern włączeniu, zostali pokrzywdzeni 
— trzeba zaznaczyć, że wliczono im do 
dochodów poprzednio otrzymane remune- 
racye, więc nowe ich dochody nietylko nie 
zostały zmniejszone, lecz przeciwnie mają 
korzystniejsze normy (niewypowiedzialność 
stosunku służbowego, korzystniejszy awans, 
wliczenie części kwaterowego do pensyi).

Ogrojec przy kościele św. Mikołaja 
w Krakowie. W uzupełnieniu wiadomości 
podanych w Nrze 13 „ W a w e l u 11 w spra­
wie funduszów zbieranych przez kolejarzy 
na odnowienie ogrojca przy kościele św. 
Mikołaja, dodajemy, że pp. Winiarski, Molik 
i Kohut udali się w dniu 27 z. m. do ks. 
kan. Rychlaka. Tenże okazał im stare figury, 
przyrzekł tak m oralną jak i materyalną po­
moc w doprowadzeniu restauracyi do końca 
i złożył w ręce Komitetu książeczkę Tow. 
Wzajemnego Kredytu Nr. 12683. lorn  III. 
Str. 382, na którą w dniu 5. maja 1905 
złożono kwotę 237'57 Kor. pod nazwiskiem: 
„Fundusz kolejowy na Ogrojec przy kościele 
św. Mikołaja11. (Książeczka ta znajduje się 
w kasie „P. Z. N .“). Kwota ta po doliczeniu 
za 3 V2 lat procentu, podniesie się o kilkana­
ście Koron. W ten sposób okazało się, że 
szarpanie po gazetach byłego komitetu było 
niczem nieuzasadnione, że nie tylko nie za­
ginął ani jeden halerz ale fundusz przez 
procenta znacznie się podniósł, że prawdę 
napisał jedynie „Wawel11 i wstrzymał niczem 
nieuzasadnione podejrzenia, lo  też sądzimy, 
że dzisiaj po wyjaśnieniu całej sprawy, ko­
lejarze nie odmówią gorącego poparcia Ko­
mitetowi a od restauracyi Chrystusa na 
krzyżu, wedle słów jednego z kolejarzy, 
rozpoczną na prawdę pracę szczerą, su­
m ienną i owocną wśród swoich kolegów, 
której celem potężna organizacya, na praw ­
dzie i szczerej robocie oparta. A w pracy 
takiej, znajdą bezwarunkowo silne poparcie 
w „W awelu11, którego cel: nie rozdrabiać 
ale łączyć siły do wspólnej pracy, do wspól­
nej walki o jutro.

Komitet wybrany na dniu 19. z. m. z łona 
kolejarzy zawiadamia nas, że postanowił 
1-goi 15-go każdego miesięca zbierać składki 
od 2 hl. począwszy na światło w ogrojcu, 
kwotę zaś zbywającą wcielać do funduszu 
restauracyjnego. W tym celu komitet wręczy 
niebamem p. Kohutowi odpowiedną puszkę 
na składki.

Dla ubogich rękodzielników. Magi­
strat zawiadamia, że odsetki w kwocie 335 
kor. 60 hal. od kapitału fundacyi galic. 
Banku hipotecznego we Lwowie dla pod­
upadłych rękodzielników krakowskich, będą 
w roku bieżącym rozdzielone tytułem zapo­
móg między dwóch rękodzielników bez róż­
nicy wyznania.

Ubiegający się o tę zapomogę powinni 
w podaniach wykazać, że są rodem z Kra­
kowa i prowadzą rzemiosło, że się odzna­
czają moralnością i życiem nienagannem 
i że zapomogi potrzebują na urządzenie, 
względnie rozszerzenie pracowni, albo do 
polepszenia stosunków materjalnych, nie­
pomyślnych wskutek niepowodzeń w za- 

! wodzie.
Manewry cesarskie. Tegoroczne wielkie 

manewry jesienne odbyły się w obecności 
cesarza na Węgrzech, w czasie od 15 do 
18 września. Udział w nich wzięły trzy 
korpusy armii, a mianowicie IV, V i XIII, 
wszystkie węgierskie, oraz większa część 
honwedów. Z korpusów tych utworzone 
były dwie armie, z których pierwszą do-

Fiedler, drugą jenerał Albori. Szefem jene- 
ralnego sztabu pierwszej armii był kom en­
dant szkoły wojennej jenerał - major Paweł 
Puhallo, drugiej kom endant 55 brygady 
piechoty w Tryeście, jenerał - major Basius 
Schema. Naczelne kierownictwo manewrów 
spoczywało w ręku arcyksięcia następcy 
tronu Franciszka Ferdynanda. Główna kwa­
tera cesarska znajdowała się w Veszprim, 
zaś główna kwatera naczelnictwa manew­
rów w Hajmasker. W sztabie arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda wziął udział w m a­
newrach jako oficer ordynansowy arcyksią- 
żę Karol Franciszek Salvator.

Celem manewrów tegorocznych było 
obok wypróbowania sprawności armii 
doświadczenia ze zdobyczami techniki wo­
jennej ostatnich lat. Obok polnych oddzia­
łów telegraficznych i telefonicznych, urzą­
dzone zostały przy każdej z obu armii sta- 
cye dla telegrafu bez drutu systemu M ar­
coniego, następnie oddziały cyklistów, tu ­
dzież nowe kuchnie i piekarnie polowe.
W manewrach wźiął udział wojskowy ocho­
tniczy korpus automobilistów i po rza pier­
wszy automobil pancerny, uzbrojony kara­
binami maszynowymi. Wojskowy zakład ae- 
ronautyczny sformował dwa polowe oddziały 
balonowe. Każdy z tych oddziałów, uzbro­
jony był w jeden latawiec sygnałowy, balon 
captif i tren gazowy, wiozący 120 balonów 
wodoru ściśniętego do powtórnego napeł­
nienia balonu. W głównej kwaterze znajdo­
wało się także biuro intormacyjne dla prasy. 
Informatorami byli przydzieleni do tej służby, 
podpułkownik von Hoen i referent prasowy 
w ministerstwie wojny kapitan J. Lustig.

Przyjaciele germanizmu. Fabryka poi- 
skich (?!) wódek w Półwsiu Z wierzy nieckiem, 
której właścicielem jest pan Roman M ar­
czyński, używa tv Krakowie kart reklamo­
wych, których treść dosłownie podajemy: 

„Gesetzlich geschiitzt. Leszek Prus 
„Wiśniowski i Spółka. Fabrjka wódek 
„polskich w Tenczynku. Meison fondee 
„1857. Fabryka wódek w Tenczynku.
„Botanik. — Polnische Liqueur und Ro- 
„soglien — Fabrik mit Dampfbetrieb in 
„den k. k. priv. Anlagen in Tenczynek, 
„poczta Krzeszowice (Galizien). Leszek 
„Prus Wiśniowski i Spółka: Eigenthii- 
„mer: Leszek Ritter von Wiśniowski und 
„Roman von Marczyński.

Panie „von11 Marczyński pogódź się pan 
raz z tern, że pan nie jest w jakimś pru­
skim Tiergartenie tylko w Zwierzyńcu i to 
na przedmieściu krakow skiem !

„Zjednoczenie kolejarzy44 urządziło 
w poniedziałek 19. z. m. wielkie Zgroma­
dzenie, na które przybyli posłowie Ziele­
niewski, Bujak i Sikorski. Podając na innem 
miejscu szczegóły Zgromadzenia, tutaj pod­
nieść musimy wielki czyn jaki okazali ko­
lejarze krakowscy w sprawie odniemczenia 
stacyi krakowskiej, za co należy się pełne 
uznanie „Zjednoczeniu kolejarzy11 i jego 
prezesowi p. Winiarskiemu, bocz sądzimy, 
że za tym pierwszym głosem kojejarzy pol­
skich, pójdzie nie tylko Rada m. Krakowa 
i Sejm, ale całe Społeczeństwo polskie. To 
też akcyę komitetu będziemy troskliwie śle­
dzić i całą siłą popierać.

Zmiany wyznań. Wedle informacyj urzę­
dowych w miesiącu sierpniu we Lwowie 
przeszło 39 osób wyznania grecko-katoli- 
ckiego na obrządek rzymsko-katolicki. Po 
zatem na ten obrządek przeszła jedna pro­
testantka i jedna osoba bezwyznaniowa.

Reformy w Zakopanem powolnie, ale 
wytrwale wchodzą w życie. Wszystkie pen- 
syonaty mają być odtąd koncesyonowane 
i m ają się poddać sanitarnym rewizyom 
komisyjnym. Nadto wszystkie pensyonaty 
mają poczynić pewne niezbędne, objęte 
przepisami, inwestycye. Wreszcie i dorożkar- 
stwo m a zmienić swą postać i w ten sposób 
położy się kres słusznym skargom i żalom 
publiczności. Ma to być odtąd przedsiębior­
stwo koncesyonowane i poddane pewnym 
przepisom, które nie obowiązywały dotych­
czas właściciela dorożki, więc też od niego 
zależało, czy jakiś kurs odbyć zechce czy 
nie zechce. Obecnie ta sprawa będzie już 
uregulowana.

Kurs psychiatryczny dla sędziów 
śledczych rozpoczął się w krajowym sądzie 
karnym. Celem kursu, jest zaznajomienie 
sędziów śledczych z głównemi zasadami 
psychiatryi, aby im umożliwić rozpoznanie

choć w zazadzie, o ile ktoś symuluje, lub 
też w istocie jest umysłowo chory.

Zmiana nazwy stacyi. Z dn. 1 bm., 
zmieniono nazwę stacyi Jaworze, położonej 
na szlaku kol. Kojecin-Bielsk na Jaworze- 
Jasienica.

Ustawa wodociągowa m. Krakowa.
Cesarz postanowieniem z 10. października 
sankeyonował uchwalony przez Sejm gali­
cyjski projekt ustawy, zmieniającej kilka 
postanowień ustawy o wodociągach miasta 
Krakowa z 12. sierpnia 1899 Dz. u. k. nr. 24.

Bojkotujm y pru sak ów  na każdym  kroku —  c o  dzień,

TELEGRAMY.
Ostatnie wiadomości

Rzym. Osservatore Romano ogłasza kon- 
stytucyę apostolską, rozporządzającą, aby 
zaczął wychodzić co dwa miesiące organ 
ofieyalny, który będzie zawierał ustawy 
i urzędowe akty Stolicy Apostolskiej.

Petersburg. W edług wiadomości zebra­
nych przez wydział kontroli państwa, na 
koszta wojny japońskiej w 1904— 6 r. wy­
datkowano 2145 milionów rubli. Oprócz 
tego na wydatki spowodowane wojną asy- 
gnowano w 1907 r. 184 miliony i w 1908 r. 
66 milionów 20.000 rubli. Razem więc woj­
na ostatnia kosztowała Rosyę 2,392,200.200 
rubli w gotówce.

Belgrad. W edług doniesień dzienników 
k r ó l  P i o t r  p o d p i s a ł  t r a k t a t  s e r b -  
s k o - c z a r n o g ó r s k i ,  w s p r a w i e  w s p ó l ­
n e j  a k c y i  w o j e n n e j  o b u  p a ń s t w  n a  
w y p a d e k  w o j n y .

N ie boi s ię  ten  B oga , nie w sty d z i się  ludzi,
Kto n ien a w iść  klas jed n y c h  p rzec iw  drugim  budzi.

Z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  i p o s i e d z e n i a  
W y dz ia łów  S t o w a r z y s z e ń  

„POLSKIEGO ZWIĄZKU NARODOWEGO.
JJ c

3. listopada — w to rek  — godzina 7'/t wie­
czór — posiedzenie „Kat. Przyjaźni Krakowskiej".

3. listop ada — w to rek  — godzina 8 wieczór 
Zgromadzenie Wielkopolan.

4. listo p a d a  — środa — godzina 7 wieczór 
posiedzenie Rady Prezesów „Polskiego Związku Na- 
rodowego41.

5. listop ad a  — czw a rtek  — godzina 6 wie­
czór posiedzenie Rady Nadzorczej „Banku Polskie­
go Związku Narodowego."

5. listopad a — czw a rtek  — godzina 7 wie­
czorem posiedzenie Wydziału Stowarzyszenia w o­
źnych instytucyi finansowych.

7. listop ad a  — sobota — godzina 6 wieczo­
rem posiedzenie Wydziału „Koła obywatelskiego."

8 . lis to p a d a — n ied z ie la  — godzina  8 W ie­
czór odczyt na tem at:  „P rzy łączenie  Bośni 
i flercogowiny do  Austryi i możliwość 
wojny.

O godzinie  9-tej Wielka Zabawa ta n e ­
czna z n iespodz iankam i.

8. listopada — n ied z ie la  — godzina 6 wie­
czór — posiedzenie Wydziału Katol. Stowarzysze­
nia węglarzy.

9. listopada — p o n ied z ia łek  — godzina 6-ta 
wieczór — posiedzenie Wydziału „Zjednoczenia Ko­
lejarzy" ul. Karmelicka 4.

9. listop ada — p on ied z ia łek  — godzina 10. 
wieczór p o sied zen ie  pou fn e „Kat. Stow. D oroż­
karzy".

10. listop ad a  — w to r e k  — godz. 8 wieczór — 
Zgromadzenie Wielkopolan.

12 listo p a d a  — czw a rtek  — godzina 7 wie­
czorem — Kurs nauki „Esperanto".

15. listop ad a  n ied z ie la  — Wielka Zabawa
taneczna  — Stowarzyszenia „Zjednoczenia Kole­
jarzy" przy ul. Lubicz 1. 13. Początek o godzinie 8. 
wieczór.

1(1. l i s t opada — p o n ied z ia łek  — godzina 10 

wieczór — WiCC dorożkarzy w sa' ‘ Kady miasta 
Krakowa.
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N a j p o p u l a r n i e j s z e  t y t o n i e
są tak zawna „siedm nastka" (Feiner Iler- 
zegowina Rauchtabak) paczka 34 halerze, 
i tak  zwana „trzynastka" (M ittelfeiner 
tQrkischer Rauchtabak) paczka 26 halerzy.

Te dwie odmiany tytoniu w równych 
częściach zmieszane dają doskonałą mie­
szankę. Bardzo smaczną jest w paleniu 
i nadaje się znakomicie do tutek „NO- 

R IS " oznaczonych literą
10

Również nadzwyczaj smaczną 
je s t w paleniu ta  mieszanka 

w bibułkach cygaretowych
„POBUDKA"

wyrobu fabryki „NORIS"

Mra W. Bełdowskiego
w KRAKOWIE.

Cena: „POBUDKA" w ksią­
żeczkach 4  halerze w opako­
waniu patentowem 6 halerzy, 

g  Zwolenników kręconych papie- 
' rosów zwracam uwagę na bi- 
i ,  bułki „Pobudka".

N
BE

Wertheimowskiej,
Zgłoszenia do sekretaryatu 

„P. Z. N P  i v  Krakowie — ul.
Karmelicka 4. 1. p. 46 

codziennie od 6  — 8 meczorem.

REGULAMIN
d o  S t a t u t u

„ P o l s k i e g o  Z i i ą z f c i i  N a r o d o w e g o "
- do nabycia u  kurso ra  po 4  hal. -

Dr. M. N A R T O W S K I .

B Y C I E M  ROBOTNICZA
Do nabycia wszędzie 

lub wprost w Administracyi 
„WAWELU“ .

■ — C e n a  5 0  hal.  ....

Czys ty  dochód p rzez na czo n y  na 
b u do w ę  domu „POLSKIEGO ZWIĄ-  
  ZKU NARODOWEGO' =

Najmodniejsze bluzki, spódnice do bluzek, 
halki, pończochy, krawaty, żaboty, paski

na j t an iej  p o le c a ją  21 io-x L

PORĘBSKI & ZIMLER ■
w Krakowie, Rynek gł. L. 8.

■ m

„ P o l s k i  Z w i ą z e k  N a r o d o w y "
za w ia d a m i a  wszys tk ie  swo je S t ow a rz ys z en ia  

i i ch c z / o n k ó w ,  że do zb ie ran ia  wsze l k i ch  

w k /a d ek  c z ł o n k ó w  do po s z c z e g ó ln y c h  S t o ­
warzyszeń  jest  u p o w a ż n i o n y m  p. A d a m  Bar-  

w ińsk i ,  ob ecn ie  gos po da rz  l o ka lu  ,,P. Z .N.  

p rzy  ul .  K a r m e l i c k i e j  L.  4,

Do egzaminu z ra c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j  
i buchal tery i  pojedynczej  i podwójnej

przygotowuje w najkrótszym c z a s ie

S T A N I S Ł A W  B U R N A T O W I C Z
n au c zy c ie l b u ch a lte ry i, 

k w ie sk . c. k. u rzę d n ik  ra c h u n k o w y , sąd o w y  lu s tra to r  S to w a­
rzy szeń  za ro b k . i g o sp o d . i  b . d y re k to r  b a n k u .

Wykłady odbywają s i ę  w salach  „ P o l s k i e g ’ Związku  
N arodowego11 w Krakowie ul. Karmelicka L. 4, I. p

Zgłoszenia przy ul. Długiej 19, 1. p. codziennie 
od godz. I— 5-tej po południu. 4 0  10-10

B iuro  b u cb a lteryju e, b iuro i szk o ła  p isan ia  
na m aszynach i p o w ie la n ia  pism  

ul. D łu ga  1. 19. w  podw órzu .

P O L S K I

ZWIĄZEK NARODOWY
p o s z u k u j e

Niniejszem mim zaszczyt zawiadomić iż z dniem 15-go 
października b. r. przeniosłem moją

pracownię krawiecką
z ulicy św. Jana 1. 13., na

ul. Szewską I. 19
i wykonuję ubrania jak  poprzednio, palta, płaszcze, zarzutki 
itd. w jak  najkrótszym czasie podług najświeższych żurnali 
i po cenach możliwie niskich.

Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal

z poważaniem
HENRVK WACŁAWEK 

58 krawiec, ul. Szewska 1.19-
£akład przyjmie 2 uczniów do praktyki.

UDZIAŁY
,,Banku Polsk iego Zw iązku  N a r o d o w e g o ^  
należy  s k ł a d a ć  w  S e k r e t a r y a c i e  ,,P. Z. N.“ 
ul. K a rm e l ic ka  1.4.  l -sze p ię t ro ,  lub w  ,,Banku 
k r a j o w y m  na  r a c h u n e k  b i e ż ą c y  Banku 
Polskiego Z w iązku  N a r o d o w e g o ^ .  Udziały 
s k ł a d a ć  m o ż n a  i r a tam i ,  p o c z ą w s z y  od 5 -c iu  

ko ron  mies ięczn ie  lub kwar ta ln ie . 56

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
JANA WOLNEGO

Kraków, ul. św. Tom asza 4, tuż przy placu Szczepańskim. 
Telefon fir. 331. -  f i l ia  ul. Kopernika L. 6.

W y s o k i  doc hód u b o c s a y
zapewnić sobie m ogą osoby obojga płci i na wszystkich stanowiskach społe- „{ 
cznych przez objęcie zastępstwa Akc. Tow. Ubezp. na życie i r e n t y  we Wiedniu

U Allianz" ^a ŵrâ °w'e &Fioryańska 10.
Dla ubezpieczonych najdogodniejsze warunki spłat, najtańsze taryfy, dla 

agentów wysoka prowizya, dyety lub stała pensya miesięczna

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:
Do nabycia w szędzie! §§|S§|§||§§ 

DR. M. NARTOWSKI:

Promienie R on tgena ................................................ Cena 8 K.
. Działanie lecznicze światła elektrycznego . . „ 2 K.

Elektrodiagnostyka i elektroterapia

c; G O D N E  P O L E C E N I f l !

1!
r :
D

cm ęfa rza  k r ak o w sk ie g o ,  p o d ­
g ó r s k i e g o  i zwie rzyn ieck iego  
t ud z i eż  g r o b o w c e  w k o ś c i o ­
ł a ch  k r ak o w sk ic h  i t a b l i ce  p a ­

mią tkow e ,  wyda ł

5 T C V R A N K I E W K Z
w KRAKOWIE.

49 3-x
Cena 10 Koron

^.V.V.V.V.ViV.M

!■ ..WAWEL'i i
77

■ ORGAN ■
■ B  -„POLSKIEGO ZWIĄZKU NARODOWEGO"- \
%  wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca, *b

b"  Prenumerata „W awelu“  wynosi b"
b ^  — w Austryi rocznie 5 Kor. —  B^ 
■B — za granicą 6  Koron. — *B
*B Usunąć rozdział klasowy — zni- *B 
^B  szczyć niechęć i uprzedzenie jednej 
^B  warst wy społecznej do drugiej i złą- 

B czyć się w jedną polską rodzinę do ^B 
1B obrony najdroższych ideałów; oto H 
B^ cel i powód powstania „W awelu". ^B

*b Prenum eratę przyjmuje mS 
B* Redakcya i Ailministracya „Wawelu11 b" 
bb w  Krakowie, ulica Wiślna L. 9, II. p . b^

G P  b ' b^ B ^ ^ ' V bW bW  W i l

Biuro =  
pośrednictwa
w wyszukiwaniu posad

założone staraniem

Polskiego Towarzystwa 
Gorzelniczego

we Lwowie ul. Sykstuska 17.
poleca zaraz

Wzorowo ukwalifiko wanycli 
-- kierowników gorzelń --
na czas obecnej kampanii gorzelni- 
czej, jakoteź i  na czas nieokreślony. 
Biuro wysyła na posady tylko fachowo 
ukwalifikowanych gorzelników, za któ­
rych daje zupełną rękojmię. W razie 
wynikłych nieporozumień z tytułu tech­
nicznej strony prowadzenia gorzelni, Biu­
ro wysyłać będzie delegata, który po 
zbadaniu przyczyny złego na miejscu, 
pouczy ewentualnie kierownika ruchu 
przez Biuro pośrednictwa poleconego, 
w czem ma swoje postępowanie zmienić. 
W ten sposób Biuro starać się będzie 
w zupełności sprostać swemu zadaniu 
i jak  najlepiej zadowolnić P. T. praco­

dawców. 54 3.6

Z g ł o s z e n i a :  Administracya „Go- 
rzelnika“ Lwów, ul. Sykstuska 17.

A\ oj e  t a n i e  c e n y  z e g a r k ó w
w z b u d z a j ą  s e n z a e y ę .

1 n ik lo w y  z e g a rek  k ie sz o n k . z m a rk ą  
system u K oskop f, p a te n to w a n y , z p ięk . 
n ik lo w y m  ła ń cu szk iem , w raz  z w is io r­
k iem  z łr . 1‘95, ty c h  sam ych  z e g a rk ó w  

3 sz tu k i z łr. 5*50, 6 sz tu k  10 z łr.

IGNACY CYPRES
Kraków, ulica Fioryańska L. 4 9 .
B og ato  ilu s tr . c e n n ik i darm o i o p ła tn ie .
Ż y c zący  c e n n ik  zechce  ła sk a w ie  n a d ­
m ien ić , w  k tó re m  p iśm ie  an o n s  cz y ta ł. 3 3  1 2 -1 2 .

PORĘBSKI & ZIMLER
W  KRAKOWIE,  RYNEK G Ł Ó W N Y  L. 8.

H A N D E L  T O W A R Ó W  D R O B I A Z G O W Y C H

POLECAJĄ: Materye kościelne iv rozmaitych kolorach tkane złotem i srebrem.
Hafty kościelne jak : ornaty, kapy, stuły, tuwalnie i sukienki na puszki. 
Komże t iulowe i koronki kościelne szwajcarskie.
Frędzle,  galony złote i jedwabne, klamry do kap. 22 i6 -x

Zamówienia na szaty liturgiczne wykonywa się w własnej pracowni po cenach umiarkowanych.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: S ta n is ła w  S tarostka. Z drukarni Fr. Foltina w Wadowicach pod zarządem St, Starostki,


